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P. P. S. przechodzi do opozycji wobec rządu
Wielkie sokeesy wyborcze P. P. S.

Nowe zwycięstwa wyborcze P. S.
do Rady m. w Siedlcach i Kasy chorych w  Żyrardowie,

WARSZAWA. 30 imaja. (Lei. wi.). Wczo­
ra j odbyły się Wiyb'. ’db rady, ™  'wl Siedlcach. 
Poalej-sion (prawica) uzyskała :202 głosów) 
0 [mandatów, PPS. i

■ł ‘ 2706 głosOW. 9 MANDATÓW.
(do poprzedniej rady PPS uzy (skała 1416 glA 
a w ięc zdobyliśmy

1290 NOW YCH GŁOSOW;
B und — 629 głosów1. 2 imand.; Poalej-sion: 
(łewicja 514 głosów — 2 imand.; Cbjena 1033 
gt.. 3 m an d .; Do poprzedniej rady Cnjena 
uzyskała 3895 głosów, a więc 
PRZY  OBECNYCH WYBORACH STRACH 

ŁA 2862 GŁOSOW,

wiaśc. n ieruch, (poi.scy,) uzyskali 1095 gt. 3 
mand.. właściciele nieruchomości żyd. 153 gł.. 
0 imand. * Rzemieślnicy żyd. 303 gł., 1 mand1.: 
lisia sanacji uzyskała 1000 gł., 3 mand.; 
Blok [naród. żyd. 731 gł., 2 Imand., Jeldność 
robotnicza (? ! )  126 gł.. 0 piand.

WARSZAWA. 30 maja. (tel. w ł.). W  dn. 
wczorajszym odbyły się w ybory do Rady i Ka­
sy chory ich w1 Żyrardowie.

Lista N r. 1. (N. D .) uzyskała 2 m and.; 
N r. 2 (PPS.)

10 MANDATÓW;
N r. 3 (N PR .) 2 m and.; N r. 4 .(Ch. D .) ,7 
m and., N r. 5 (komuniści) 9 mand.

Finalizacja pożyczki zagranicznej.
Przyjazd delegata konsorcjum amerykańskiego.

WARSZAWA. 30 miaja. (teł wł.). Dziś 
przybyli tu delegat finansistów amerykańskich! 
M o n e t ,  który przeprowadź] końcowe rokow a­
nia z rządem  Wl sprawie realizacji kontraktuj

pożyczkowego. Kontrakt ten podpisany będzie 
już Iw najbliższym czasie. Ze strony polskieji 
sygnować go będzie min. Czechowicz.

Prez. Mościcki l Marsz. Młsudskl 
honorowymi obywaielami Tarnowa.

TARNÓW, 30. 5. [(Pat.). Prezydent Rze­
czypospolitej wyjechał wriaz- ze swo/ą śwH 
tą  z Krynicy i p rzybył automobilem do T ar- 
nowa na uroczystość poświęcenia sztandaru  
16 p. p.

TARNÓW, 30 imaja. (PAT.). Odbyło się 
tu  uroczyste posiedzenie Radly1 m iejskiej, na, 
którelm wśród ogólnego entuzjazmu uldhlwja- 
lono nactać onyw!ateIsiWo hlonorowe P. Pre­
zydentowi Ignacemu M ościckiemu i Marsz. 
Józefow i Piłsudskiem u oraz u licę Wyiszewlskąt 
nazwać imieniem Ignacego ‘Mościckiego.

SKAZANIE W IELKIEJ BANDY ROZBÓJNIKÓW W  
| MOSKW IE i

MOSKWA. 30 maja. (AW.). P roceś prze­
ciw1 (wielkiej bandzie rozbójników  g rasu ją­
cej on lal ;w; pobliżu1 Moskwy zakońjcZlył się 
skazaniem  8 obwinionych1 ua śm ierć, jedncgM 
na 10 lat Więzienia 18-tu n a  kapę od 1-10 
lat więzienia. Banda ta popełniła 130 m or­
derstw 1 i napadów rabunkowych. \

—Z  -

Olbrzym ia powódź Wołgi.
Astrachan odcięty od św iata.

MOSKWA. 30 maja ,(A. W .). Powódź 
rzek i Wołgi przybrała rozm iary1 olbrzym iej 
katastrofy w1 okolicy Astrachanu. Rzeka w'e- 
ka wlezbrała i rozla ła  szeroko po obu' b rze­
gach (odcinając Aslraichan Jd 1 świata. Tam y zo­
stały przerw ane. Port naftowy; ko|mptetnie zni 
szcZony. Okoliczne wioski zalane wodą. Akcją 
ratunkow a sowieckich oddziałów m arynar­
skich! w  toku.

ZJAZD SPÓŁDZIELCÓW.
WARSZAWA. 30 maja. (tel. w ł.). Na 

zjeżdzie spółdzielców Wi Łodzi powołano do 
Rady Nadzór, ni. in. 8 naszych towarzyszy.

WYBÓRY DO PARLAMENTU W  BUŁGARJI.

SOEJA. 30. maja. (Pat.) P rzeprow adzone w  dniu 
Wczorajszym w ybory do parlam entu, odbyły się w1 ca­
łym, kraju w spokoju. W edług dotychczasowych da­
nych stronnictw a rządow e zdobyły znaczną większość 
głosów.

SOFJA. 30. m aja. (A. W .) W edług ostatnich zesta­
w ień, w iększość rządow a w Sobranju Wynosić będzie 
189 członków, opozycja zaś liczyć będzie y lko  84.

Stanowisko min. Niezabyfowskieno 
zachwiane.

WARSZAWA. 30 maja. (teł. wł ). Komu­
nikowano nam  kilkakrotnie' o zachw ianiu się 
stanowiska min. N i ez aby to w'sk i eg o. W iadom o­
ści te  nie sprawdziły się. Dziś znowlu infor- 
^nują nas, że w śród wielu członków rządu! 
panu je  niezadowolenie z powodu zgubnej 
działalności min. Niezabytowlskiego 'giówfniel 
dlatego że obliczenia jego i przewidywa­
nia coi do ilości zboża, k tó re  ,można by ła  
wywieść zagranicę — nie spełniły1 się. — Wl 
rezultacie przewidywana jest dymisja minj 
Niezabytowskiego. " f

WARSZTATY KOLEJOWE W  PRZEMYŚLU NIE ZO­
STANĄ PRZENIESIONE.

LWÓW , 30. m aja. (A. W .) Jeden z tutejszych dzien­
ników, donosi w formie pogłoski, o  zamierzonym, 
przeniesieniu w arsztatów  kolejowych w  Przem yślu do 
O strow a w  W ielkopolsce. A. W  dowiaduje się z naj­
lepszego źródła, że o zamierzonem przeniesieniu tych 
w arsztatów  niema m owy.

ROZWADOWSKI W E LW O W IE.
WARSZAWA. 30. m aja. (A. W .) W czoraj w ieczo­

rem gen. Rozw adow ski opuścił W arszaw ę udając się 
do Lwowa. Na dworcu zjaw ili się liczni znajomi i 
przyjaciele generała.

M ĘD r Y POLAK PO SZKODZIE.
WARSZAWA. 30 imaja. (tel. w ł.). .Prze­

gląd wiqęz.“ podaje Wiadomość, że ju tro  jna 
być ogłoszone rozporządzenie przedłużające 
te rm in  nałożenia cła wywbzonego ń a  zboże 
do 1 w rześnia b r.

M ię d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  k o l e jo w a .
WARSZAWA. 30 maja. (PAT.), W  dńiul 

dzisiejszym Rozpoczęły się w  Vicenzy, w'e 
WłoszelCh obrady międzynarodowej konferen­
c ji kotejowej wi isprawie międzynarodowej wyU 
m iany wagonów1 towarowych. P o 'skę  rep re ­
zen tu ją  inż. Bronowlski oraz dyr. Muller.

— u :—
BALDWIN. p o d a j e  s i ę  d o  DYMISJI.
WIEDEŃ. 30. m aja. (A. W .) „N. Fr. P.resse" donosi 

z Londynu że BaldWjn m a zam iar podać się w* n a j­
bliższym czasie do dymisj].

i
ZAWALENIE SIĘ PIĘCIOPIĘTROWEJ KAMlENlCY 

W  NEAPOLU.
RZYM. 30. m aja. (A. W .) W skutek pow tarzających 

się w  ostatnich dniach w strząsów  zjemi, zapadł się 
w Neapolu dom 5-cio piętrowy. Ofiar w ludziach nie 
ma poniew aż ludność koczuje pod golem niebem.
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K O PERN IK  I f z i ś  w ie lk i p o d w ó jn y  p ro ijeam  UkARYSIEŃKA
W ied eń sk a  szam p ań sk a  kom edja  w  8  a k ta ch  p. t.

RODZINA WRZĄTKÓW
W g łów n ych  ro la ch : PA W EŁ W EŁENEK  i OLGA CZECHOWA.

Prawo pierwszego męża
8 aktów i,ieprz°rwanej walki dwóch m ężów  o jf“dną żonę .. —  W rolach popisowych XENIA DE3NI HERMAN P1CHA 
LIDA P0TECH1NA. —  Wojna św iatowa — śm ierć walecznych — powrót z za św iatów — łańcuch cierpień trrjga ludzi.

Wybory do samorządów.
Zarządzone wybory do samorządów 

gminnych na podstawie starej, kurialnej ordy 
dynacji wynorezej. eliminującej 'w' zupeł­
ności samodzielne w ystąpienie zorganizowa­
nej kiasy pracującej, spotkało się z zasłużo- 
tiyrn i zdecydowanym [tro itle n i jedynie i 
wyłącznie ize strony! P. P. S. Żadne z licz­
nych stronnictw politycznych, działających naj 
naszym terenie, nie uważało za potrzebne pod ' 
nieść głosu grotestu przeciwko podważaniu] 
prawdziwie demokratycznego ustro ju  pań-S 
sLwowego i przeciwko naruszeniu równości 
praw obywatelskich. ,

Nic dziwimy się, że tego protestu nie 
podniosły mieniące się 'demokratycznymi ró ż ­
ne odcienia buA uazyjnej myśli politycznej, 
gdyż lam słowo dem okracja było tylko pu­
stym dźwiękiem, obliczonym raczej na wpro­
wadzenie w błąd nieuświadomionego spole- 
czeńslwa. Dlatego w społeczeństwie polskim 
w! swej bojkotowej akcii zostaliśmy sami. 
Wszystkie. inne organizacje od najskrajn iej­
szej reakcji do postępowych i „radykalnych 
stronnictw1 prowadzą już konszachty, aby za­
kulisowymi intrygami uzyskać mandaty.

W  społeczeństw ie żydoWskicm me o- 
dezw algię nikt. dosłownie ani jeden gfbs pro­
testu przeciw narzuceniu skandalicznego p ra­
wa glosowania Nawet robotniczy . ,.Bund“, 
który miewał podejrzane okresy lawirowania 
między socjalizmem a komunizmem, w chwi­
li rzeczywistej potrzeby okazania swego zde­
cydowanego oblicza, pogudżil się z losem  1 
chce brać udział w Łych wyborach, licząc 
widocznie ,że tu i óWdżie uda m u się wcisnąć 
na lisię sjonistyczną lub kahalną swego kan- 
dydała.

Również wśród U kraińców , iktórzy udaj-

ją. że są wyłącznie dem okratam i, nacjonali­
styczny punkt widzenia w; zupełności opano­
wał (nawet naj rady kaS uiejsze umysły. Pogo*- 
dzono się z leni. że masy ludowe zostały ze- 
pchnięitie do ir|zejcliie|j bzy czwór tej kurji. w 
k tórej tylko drogą Ubliżającycih koniprom i- 
sów! (mogą zdobyć m izerną reprezentację, nie 
inającią żadńeigo wpływu1 ina gospodarkę. :suk 
monzUdową.

A gdy tutaj wszystko godzi się na potwor-

ne kurjalne wybory, w całej Polsce, na 
wszystkich jej krańcach odbywają się wyboryt 
do samorządów na podstawie pięcioprzymiot- 
nikowego prawa głosowania. Ludność W oły­
nia, Wiieńszczyzny i Polesia, korzysta w1 peł- 
ni z demokratycznego prawa równości oby­
wa! elski ej. pozbawiono go tylko ludność dziel­
nicy. która 'm oże do samorządowego życia 
najwięcej jest przygotowana.

Małopolska wschodnia jest tym terenem 
eksperymentalnym, czy powiodą się wybo­
ry  kurjalne i jakie dadzą wyniki, aby je  
przeciwstawić wynikom wyborczym, uzyska­
nym z pięeioprzymiotnikowego prawa.

Reakcja całej Polski prowadzi zażartą  
kom panję przeciw demokratycznemu ustro­
jowi państwa, a z szczególną nienawiścią od­
nosi się  do ordynacji wyborczej. Przez roz­
pisanie kurjalnych wyborów1 w naszej dziel­
nicy rząd. może mimowbli. dostarczy jej w 
lej walce nowych argumentów i wzmocni jei 
pozycję. Do wzmocnienia reakcji przyczynią 
się walnie stronnictwa „dem okratyczne”, 
swym 'brakiem wrażliwości, gdy demokracja 
jest w niebezpieczeństwie.

Wi,ę®lmin. Jaroszyński zapowiedział, żs 
rząd się nie cofnie. Polskiej klasie p racu ją­
cej nic zostaje nic innego, jak  zapoczątkowa­
ną walkę przeprowadzić do końca.

Gfęockse słowa o (omuniźmie.
Omawiając wynik wyborów warszawskich 

kLćjre komunizmowi pozwoliły zdobyć sześć­
dziesiąt tysięcy głosów, stwierdź a tow. N ie­
działkowski w ,.Robotniku", że o postępach 
kom unizm u rozstrzygnęła polityka społeczno- 
gospodarcza i wewnętrzna rządu  Piłsudskie­
go. — Twierdźmy — pisZe — iffiSwając k ró t­
kiej form uły: całość sytuacji pomajowej. wy­
nikła także i z poljiyki Rządu, całość la 
wzbudziła niezadowolenie w m asach; część 
lego niezadowolenia w dała się we wzroście 
komunizmu.

Dalej pisze tow Niedziałkowski:
Czy mamy wobec takiego położenia za­

trzeć ręce z zadowoleniem: ana ! mówiliśmy, 
uprzedzaliśm y?! Nic podobnego. Socjalizm 
wobfe 'kom unizm u m usi ustalić swbją po­
stawę, wychodząc z własnych założeń.

K om unizm  jest „niebezpieczeństwem wie'- 
w nętrzneni1 ruchu  robotniczego. Rozbija gto 
i osłabia. Przygotowuje 'grunt dla faszyzmu, 
dyktatury wojskowej, reakcji. Łam ie nadzieje' 
wyzwolenia. D em oralizuje i niszczy w-ariom i

m oralne proletarjatu, Sen o wolności zatopił 
\v'e krw i masowego teroru . Sen o niepodle­
głości narodów — W najazdach i zaborach. — 
Ideę owego ustro ju  pohańbił sprzedażą Rof 
sji zachodnim kapitalistom. Poświęcił wszyst­
ko. byle utrzym ać siebie u  władzy. W e wła­
snym  państw ie korzy się u stóp kapitału, 
gdzieindziej „szykuje" rew olucje. Rewblueja 
komunistyczna w Polsce byłaby kresem  nie­
podległości. I dlatego socjalizm  polski wal- 
szy z kom unizm em , zmaga się z nim co­
dziennie. zmaga się z nim  na każdem polu.

Źe nasza walka nie jna  nic wspólnego z 
represjam i policyjnemi — tego chyba powta­
rzać nie trzeba. Ale jedną rzecz trzeba po­
wiedzieć z całą otwartością: Myliiby ,sie ktoś 
ktoby przypuszczał, że, stawiając tamy ko­
munizmowi. zamierzamy bronić Ustroju ka­
pitalistycznego albo chociażby stanu posia­
dania dem okracji mieszczańskiej. Chcemy 
złamać komunizm, bo jest on zaprzeczeniem  
Socjalizmu, bo zagraża Polsce, k tó rą  m y za 
siebie samyicih uważamy.

JE R Z Y  DOLLEY.

MIĘSNA POTRAWA 
KRÓLA JEGOMOŚCI.

(Dokończenie).
Lecz Ferdynand stał tam tuż obok mnie. 

Ferdynand c z u w a ł! Nie wahający się przed 
żadnym, głupstwem , rozsadzany pychą i za­
rozum ialstwem . w owiej chwili aż cały p u r­
purow y w poczuciu swej nieskończone,, g m- 
jalnoścń irzeki on królow i.

— Czy chcesz bym ci pow rócił zdolność 
gryzienia i spożywania mięsa.

Oczy m onarsze rozbłysnęły dziką rado­
ścią i ' I

— Jeśli dokażesz tego m ój synu — 
brzm iała odpowiedź — przysięgam ci na 
wszyslkie największe m oje świętości, m  spó­
łka cię, to. co nigdy jeszcze przedtem  nie 
spotkało, ani nigdy potem nie spotka żadne­
go ze śmiertelników.

Ferdynand bul przeświadczony w owej 
chwili, że slanąi u 'progu najwspanialszej 
karjery. Błyskawicznym ruchem  Wcisnął pa­
luchy do gęby. leszcze szybciej w ydobył 
stamtąd swoje szluegne szczęki, roztworzył 
usla króiewsKie i dość zręcznie, przyznać 
m uszę umocował m u 'cały aplrat.

— Teraz — rzeki z diuną — możesz 
m ięso spożywać.

Nie imialem czasu przeszkodzić mu 
w Lem dziele. Teraz było już zapóźno. Nogi 
ugięły sie podenmą. Pojąłem  cały ogrom  
Iragedji.

K ról szepnął kilka słów na ucho jedne­
mu ze swych dworzan. W  kilka m inut po­
lem do nozdirZy [moich doleciała woń pieczo­
nego mięsa. Uroczyście wniesiono przed ob­
licze m onarchy m aleńką kunsztownie sp re­
parow aną potrawę. Coś w  rodzaju skrzydeł­
ka kurczęcia.

Słyszałem jak  zęby mojego straszliwego 
towarzysza wyprawy, będące obecnie zęba- 
HłH królewskimi, chrupały to coś sm ako­
wicie. i ;

Poczem m onarcha zw rócił się do grona 
swoich dostojników:.

— Paluszek lego dzieciaka był wyśimc- 
nily — mówił. Odraczamy na dni kilka we­
sele m ojej córki. Urządzimy wielki bankiet 
tak. jak za dawnych dobyyich czasów1. Tym ­
czasem zwiatujcie moim ludom , że od dnia 
dzisiejszego począwszy Wiolność spożywania 
mięsa jest jest [całkowicie przywrócona.

Odetchnął głęboko. Spojrzał teraz na 
Ferdynanda i rzek ł:

Cudzoziemcze, podążysz za m ną. Je ­
go zaś — idodial wskazując na minie — zam ­
knąć w klatce.

Prom ieniejący pychą, i.tjąwiszy się pod 
boki. Terdyuand patrzył jak m nie uprowa­
dzano.

W ieczorem  tego samego dnia król zno­
wu zawezwał m nie przed iswój majestat. U j­
rzałem  go w otoczeniu icalego dworu przed 
w naniałą zastawą wśród której królowała 
na honorowemu m iejscu wonna pieczona po­
traw a: bvla to głowa Ferdynanda na  złotym 
półm isku.

— Przyrzekłem  tu emu przyjacielowi — 
rzek ł ni i król — że spotka go to, co nigdy 
jeszcze nie spotkało żadnego ze śmiertelnych. 
Patrz.

1 król. m laskając językiem w y traca jąc  
białkam i oczów. spożył kęsek Ferdynanda

— N ikt jeszcze przeciez, tak jak on. nie 
byl zjedzony wlasnemi sWojemi zęb a m i!

D worzauie wybuchnęli chóralnym  śmie­
chem

— Ty — piągnąl kró l dalej — jesteś 
jeszcze zbyt chudy. Zjemy cię na ślub m o je : 
Córki. Do lego czasu zdążysz utyć. Zabrać 
go z powrotem i karm ić pieczołowicie — 
rzucił rozkaz.

Odprowadzono mnie do klatki. Po kil­
ku dniach zdołałem uciec 1 oto dlatego te­
raz Znajduję Lak wielką przyjemność, gdy 
mogę jeńć.' wiedząc, że nie zostanę dzięki 
[emu sam także zjedzony.

*
K om iw o jażer zamilkł.
Zbliżaliśmy ,się ku brzegom Francji. Ko­

m iw ojażer milczał przez czas niedługi.
— Ale — podjął — uciekając nie zapo­

m niałem  o okularach. — Za cenę straszli­
wych niebezpieczeństw, powtórnie; narażając 
życje. ocaliłem je. Mam kilka par przy so­
bie. Powiadam panu — szlachetny bohaterski 
zawód. Sionce na morzu jest oślepiające. 
Podróżowanie bez ciemnych okularów  to lek­
komyślność. która mści się straszliwie. 
W szak m ożna pann służyć jedną p arą?

Jestem  człowiekiem słabym i czułego 
serca. Kupiłem.
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Dwie serje razem PREMIERA * 16 aktów

H A R R Y  P Ę K L I , w salonow o-sensac/jnym  film ie p. t

D ram at w  16 aktach.

Grajzlernicy i świnioDójcy decyduj® o sztuce.
(Z powodu skandalów w  „Zachęcie41).

Znakom ity krytyk i znawca sztuki dr. 
Mieicz. T re te r mówi o aw anturującej sję „Za­
chęcie". co następuje:

Zacofańslwo obleka się w płaszcz patrio­
tycznego frazesu i twierdzi, że broni sztukę

C zy słowa są po to, aby ukrywać myślł ?...
Z Kongresu stowarzyszenia przyjaciół Ligi Narodów.

Dn. 26. b. rf . na posiedzeniu kongresu I i z największym zapałem 
stowarzyszeń przyjaciół Ligi NarodóWf w narodami w Lidze Narodów1.

D rugi przelmówił kanclerz Rzeszy.

Stowarzyszenie warszawskie „Zachęta14 
stało się głośne w Polsce. Pierwszy raz okry-j 
ło ,się sm utną sław ą 16. grudnia 19£2. kiedy1 
to  członek tego stowarzyszenia Eligjusz N ie­
wiadomski skrytobójczo Zamordował prezy­
denta państwa Narutowiczu. który przybył 
tam  na otwarcie wystawy obrazów.

Poraź drugi „Zachęta" osławiła się przed 
kilku tygodniami, dem onstrując brutalnie 
przeciw wieńczeniu oddanego tajn na wy­
stawę popiersia wielkiego bojownika o wol­
ność Momwiłła - MirCckiego

Trzeci z rzędu skandal zdarzył się przed 
kilku dniami, na idorocznem zebraniu „Za­
chęty44. kiedy hołoLa. udająca artystów' roz­
krzyczała się  wrzelciw pomieszczeniu w1 !yn't 
przybytku sztuki biustu 'prezydenta N aruto­
wicza, ofiary zbrodni, właśnie członka „Za­
chęty" Niewiadomskiego.

W ynikałoby z tego. że artyści to jakaś 
zwarta ćhuligamerja. w alcząca z postępem, 
popierająca zbrodnię, z zawiścią odnosząca 
się do nowej sztuki.

Tak jeunak nie jest. „Zachęta" nibyto 
jest świątynią sztuki, w rzeczywistości arty­
ści m ieszkają tam jakby kątem, bo do gada­
nia ma w lej instytucji łada kupczyk, rzeźnik. 
kamienicznik czy inny nasycony „m iłośnik" 
sztuki a dla okrassy kilku drugorzędnych 
artystów.

Ciekawe wyjaśnienia o „Zachęcie" wi 
związku z ostatnim skandalem podaje „R ur- 
jelrowi Porannem u" prof. Wacław Borowski. 5 GENEW A. 30. 5. (Pał). Szwajo, Aqenc,
P isze on jm. in .: Teł. Komisja dia sprawy swobody tworzenia

„Zachęta" n ie reprezentuje, jak powinna;' związków zawodowych robotników i pracow 1- 
sztuki. ani nie b ron i naszych interesów'. Jest. niltów i pnacodaWców. przyjęła 18 głosa- 
to. m ów iąc zwięźle. Walka artystów z t. z w j mi przeciw 17 Wniosek delegata szwajcar-' 
m iłośnikam i, czyli walka _yleh. dzięki którym i skich pracodawców inż. Tzaula. aby do skła- 

Zachęta" istnieje (artystów) z pewnym od-f d'u międzynarodowego w, spraw ie prawodaw

polską przed in w a z ją  elemonlów „żydowsko- 
bołszewickich41. Stąd tępy upór, stąd nieubła­
gana wrogość wobec wszelkich projektów re ­
form. Świat cały re fo rm u je 's ię . tylko „Za- 
ćhęLa" nie chce za nic dopuścić dlo głosu 
Łych. od których zależy, artystów !

W  znacznej m ierze za stosunki w „Za­
chęcie41 odpowiedzialny jest rząa. Od! pięciu 
Lat trwa walka artystów z „m iłośnikam i", a 
rząd raczej stawał po stronie „miłośników" 
sankcjonując skandaliczne wystawy1 nazna­
czaniem nagród. Najw'yż'sZy czas. by departa- 
m eiil kultury i sztuki czy specjalny delegat 
rządu, wejrzał w sprawy „Zachęty44, zbadał 
stosunek działalności „Zachęty do jej za­
dań. określonych statutem, położył rękę na 
finansach „Zachęty44 i przeprowadzi! g ru n ­
towną sanację44.

Berlinie pierw szy wjygłosił przemówienie prę 
zes niemieckiego stowarzyszenia przyjaciół! 
Ligi Narodów, hr. [Bernsaorff, k tóry  wita­
jąc; zgromadzonych, oświadczył że gdy pirzedj 
6 laty stowarzyszenie niemieckie przystąpiłb 
do un ji światowej, była w Niemczech ty ł koi 

niewielka grupa ludzi, 'dążących dlo tego,; 
aby Niemcy w stąpiły do Ligi Narodów;. Dzi­
siaj do niemieckiego stowarzyszenia przyja­
ciół Ligi Narodów należą przedstawiciele! 
wszystkich więkjszyęh frakcji Rcichstagt i 
naród niemiecki niemal jednomyślnie' p rag ­
nie. aby N iem ej współdziałały1 najszczerzej

wraz z innym i

dr.
Marx, klóry. witając kongres w imieniu rzą ­
du Rzeszy, oświadczył, ze rząa  Rzeszy zde­
cydowany jest utrzym ywać nadal lin je polity­
ki dotychczasowej i że w  szczególności co 
do środków i 'celów1 niemieckiej polityki za­
granicznej istniała zawsze i istnieje dotych­
czas najzupełniejsza zgodność pomiędzy m i­
n istrem  Stresenianncm a kanclerzem .

Ale postawa wojującego nacjonalizm u 
niemieckiego, nie zwalczanego przez rząd 
żadnCmi środkami rzuca wielki cień na o- 
świadczeliie Marxa.

łamem zwiedzającej publiczności, która za­
m iast płacić wejścia, idąc na Wlystawę. ku ­
p u je  ,e po zniżonej cenie abonamentowo i 
nietylko zwiedza wlystawę z rodziną przez) 
cały, rok . wygrywla p rem je  w form ie nic- 
koSztowfnylch obrazów, ale posiada jeszcze! 
prawio w trącania się i oddziaływania na sp ra­
wy pzyisto zawodowe i artystyczne istotnych) 
gospodarzy.

— Cała tytoletnia [walka artystów stresz­
cza się dziś w jednym  postulacie, którym' 
jest prawo Wyboru do komitetu artystów; 
pirzbz artystów1. Chieelmy poprostu sarni wybie 
rac  naszych przedstawicieli bez pomocy tychl 
wszystkich, któr/y przez zapłacenie kilku­
n astu  złotych zawsze są w możności zasypa­
nia nas swtojem; glosami. N ie jesteśmy nigdy 
u siebie, n;e m ożem y naszych czysto arty ­
stycznych spraw Załatwić między iSpbą. Cobyj 
powiedzieli adWolcaei. gldybyl w izbie adwokac­
kiej istu m alarzy i rzeźbiarzy1 zm ajoryzowałp 
wybory na prezesa Izby ? Czy, byłoby to 
norm alne ? i

— Skąd w ziął isię stan obecny ? '
— „Zachęta44 w  okresie niewbli rosyj­

skiej jakoby m usiała m ieć ten  charak ter dia) 
obrony tej instytucji przed ingeńencją g u ­
bernatorowi i policmajstrów!. Zresztą rola 
pierwszych m ńośników  i stosunek ich do. 
artystów był zgoła inny. „dyskretmejszy"..., 
Dziś jednak laki stan rzeczy jest anom alją. 
k tó ra  odbija się fatalnie na poziomie wystawi 
i reprezentacji .ązjtuki polskiej.

Artyści walcząc o ispralwly1 i interesy arty ­
styczne. zostali wciągnięci W atmosferę ani- 
mozyj politycznych. Charakter polityczny wal, 
ki został im Pa rzucony przelz „miłośników'44.' 
W  tych niezdrowych stosunkach sztuka polska' 
nie m a możności norm alnego rozw oju, a tem - 
bardziej rozkw itu.

Międzynar. konferencja pracy w  Genewie.
P racodaw cy przeforsow ali swój w niosek.

wproW|adzić postanowienie zwalniające robot- 
ków względnie pracodawców od obowiązku 
należenia do organizacji zuwodowlych.

N astępnie uchwalony został wniosek łe- 
legata robotników 1 francuskich Jouhaux. że 
zarówno robotnicy jak  i pracodawcy1 w inni 
m ieć możność wistępowania do dowolnej or­
ganizacji i według swego wyboru.siwa dotyczą, cógo Związków zawodowych1

Rynek angielski zastąpią dla Rosji inne rynki-
MOSKWA. 30. 5. Członek kolegjum .ko- 

n iisarjalu  handlu ZSSU.. Szleifer. oświad­
czyły, że kom isarjat handlu na pierw szą wiń 
domość o rew izji w Ar kosie zaproponował, 
by licencje, jakie rząd sowiecki posiada w! 
Anglji. przeniesiono do innych1 państw, wi 
szczególności do W lóoch. Niemiec. A ustrji 
i Francji.

W  chwili obecnej zamówienia sowieckie 
w państwach europejskich są  w zupełności 
zabezpieczone. W arunki kredytu są naogół 
nie gorsze, od warunków', na jakich Zawierano 
a S H B B B H H H H H I

transakcje w Anglji. Maszyny dla nowlycH 
fabryk włókienniczych, k tó re m iały być sp ro ­
wadzone z Manchesteru. Rosja zamówi czę­
ściowo w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, częściowo; w [państwach europej­
skich.

Szleifer podkreślił, że Rosja domagać się 
będzie pomimo zerwania stosunków z Anglją. 
by 'poszczególne firmy, z któreiSii zawarło już 
umowy co do dostawy rozm aitych towarów, 
spełniły swe zobowiązania.

Po w y b o rze  Nlassaryka.
PRAGA (Ceps). Za prezydentem  Massa- 

rykiefn głosowali przedstawiciele słronniolW 
agrarnych (czeiskosłowackiego i niemieckie­
go), dalej czeskosłowaccy socjaliści narodo­
wi. czescy i niemieccy1 socjaldemokraci. cze>- 
scy i niemieccy rzemieślnicy, czescy, i nie­
mieccy kleryka]i. Białe kartki oddali przed­
stawiciele skrajnych partji (czeskosłowaccy; 
narodowi demokraci, niemieccy nacjonaliści 
i ludowcy słowaccy ). Komuniści dem onstra­
cyjnie głosowali za swym własnym kandyda­
tem.

W  ten sposób można powiedzieć, że pre- 
zyd Massaryk wybrany został przeż przed­
stawicieli wszystkich warstw ludności, i 
jAiSzysLkich narodowości, z wyjątkiem przed| 
stawicieli prawach i lewych ekstremistów.'

Centralny organ czeskosłowackich socjal­

demokratów pisze: .W yybr prezydenta by ł 
wielkim czynem polityicZnem. Prezydent po­
wiedział słowo, k tó re  istało się ciałem : roz­
wój idzie do lewa. W  Ustach' T. G. Massa- 
ryka jest to naukowe stwierdzenie faktu hi­
storycznego. P rogram em  M assaryka jest de­
m okracja. pokój i humanitarność. Dzięki de­
m okracji doszło do wyzwolenia narodów, de­
m okracja doprowadzi rów nież do wyzwole­
nia socjalnego44.

Z n o w u  o rk a n  w  A m e ry c e .
PARYŻ. 30. 5. (Pat). „Petit Parisien4* 

donosi z Kolum bji W stanie M issouri, że sza­
lejący tam orkan zniszczył szereg miejscowo­
ści. przyczepi 4 osoby poniosły śm ierć W e­
dług inform acji z tegoż źródła, w San F ra n ­
cisco odczuto gwałtowny wstrząs podziemny
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Samobójstwu matki z  powodu samobójstwa córki.
J C o w in y  z  d n ia .

Lwów, dnia 31 maja.

£itecatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO:

W torek  o godz. 7.30 wlecz. „S zc zę śc i Frania".
S rcda o godz. 7.30 wiecz. „Uśmiech losu".

% Czwartek O godz. 7.30 wiecz. „Gioconda". 
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":

W torek  o 'godz. 7.30 wlecz. „Sport i miłość".
Srode, o godz. 7.30 wlecz. „Narzeczona Bojara".
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Spofit i miłość".

•EPERTUAR k in  l w o w s k i c h .
„LEW ": śm iertelny lot.
„APOLLO": F aw oryta Rotszylda.
,PAI ACE": Przygoda w  nocnym ekspresie. Harry 

Peii.’ i ; [ r  ,
„.KOPERNIK": Fedora.
„M ARYSIEŃKA": Fedora.
,,CHIMERA": Paryż we dnie i w  nocy.
„FATAMORGANA": Ostatnie la ta  panow ania cara 

Mikołaja.
,,ROCOCO“ : Krew na śniegu.

„GIOCONDA" Amileara Ponchielli‘ego. T a niezw y­
kle m alow nicza i św ietnie m elodyjna opera ukaże 
się, po raz  pierwszy w czwartek, 2. czerw ca b. r. w 
inscenizacji głównego ,reżysera naszej opery , St. T ar­
nawskiego pod kierownictwem muzycznem 'kapelm i­
strza. Jaiosław a Leszczyńskiego-

Akcja opery rozgryw a się w wieku XVIII. w  W ene­
cji i maluje tragiczne dzjeje m iłosne pięknej i u- 
wieliuanej pieśnjarkj ul;cznej Giocondy

„TURON" Stefana Żerom skiego. Głośny ten d ra ­
mat wielkiego twórcy „Popiołów" ukaże się w kró t­
ce na .scenie T eatru "W ielkiego, ipod reżyserją S te­
fana Jaracza, który również odtw orzy naczelną po­
stać dram atu, upiornego przewódcę pam iętnej raba- 
nacji (Chłopskiej z r. 1846, Szelę. Akcja dramatyczna 
„Turonia", osnuta jest na tle mało znanych dziejów  po­
w stania narodow ego w r. 1846, stłumionego w  za rod ­
ku przez podburzone przez rząd austrjadki, ciemne 
chmary chłopskie, pod  wodzą osław ionego Szeli.

TEATR MAŁY ZE LW OW A, który 1. czerw,qa pod 
dyr. Czarnowskiego rozpocznie w ystępy w Krynicy, 
p o ;o stan ie  tam, aż do końca sierpnia, a w ięo pirzez 
cały sezon letni. Krynicki sezon teatralny rozpocznie 
Teatr M ały Sztuką Stefana Kiedrzyriskieigc —  „Nie 
można się niczemu dziwjć".

ROZSTRZYGNIĘCIE SPRAW Y TEATRÓW  M IEJS­
KICH. Posiedzenie Rady miejskiej w  pow yższej spraw ie 
Odbędzie się dziś, 31. m aja b. ,r. O godz. 6. w  sali 
posiedzeń Rady miejskiej w  ratuszu.

ZEZWOLENIE PRZYWOZU NA III. KWARTAŁ
1927 r. Izba handlowa, i przem ysłow a podaje do pu ­
blicznej w iadom ości, że ustalony ostatn io  przez Izbę 
do fdinia J3'l. m aja b. r t|e|r|mVn (składania |pqd(ań o 'zezwo­
lenia przyw ozu tow arów  zakazanych n a  III. kw ar­
ta! b. r . —  zostaje  przedłużony do dnia 4. czerw ­
ca b. r. w łącinie.

P odania składane wzgl. doręczone p rzez  pocztę 
po  tym term inie, przy rozdziale ogólnych kontyn­
gentów kw artalnych, bez \varunkowo nie będą mogły 
być rozpatryw ane.

PAŃSTW OWA SZKOŁA KOSZYKARSKA we
Lwowie, podaje do publiczne] wiadom ości, że wpisy 
na rok szkolny 1927/28, rozpoczynają się z dniem, 1. 
czerwca 1927.

P odania o przyjęcia należy wnosić pod adresem 
Szkoły: Lwów, ul. św. Zofji 1. a . Szkoła kształci 
na m ajstrów  i instruk torów  koszykarskich. Ubodzy 
uczniowie moigą otrzym ać w  internacie szkolnym 
kompletne utrzym anie.

SAMOBÓJSTWO. Onegdej usiłował pozbaw ić się 
życia p rzez przecięcie sobje żył u rąk  Jan. C. robotnik 
kolejowy zamieszkały przy ul. Bocznej Kingi. S am o­
bójcę odstaw iono do szpitala powszechnego. Powód 
usiłowanago sam obójstwa —  niesnaski rodzinne.

AWANTURY. Do a-esztów  polic. oddano P io tra  
i Józefa Podgórskich, karanych i notowanych, zam. 
na Zniesieniu 1. 463, za  wy wołań je  awantury w  stanie 
pijanym i pobicje w  uljcy Klepiarowskjej, przecho­
dzącego Leona Griifela, zam. przy ul. Janowskiej.

PCO ADRES EM ZAKŁADU CZYSZCZENIA M IAS­
TA. M ieszkańcy placfu i ulicy Bema, skarżą się  nam, 
że w  okolicy tej, już o godz. 5-tej rano  z pow odu

WARSZAWA. 30 maja. (teł. wł ). 54- 
letnia Helena Tyłkowa popełniła (Samobój­
stwo połykając kilka pastylek sublim atu. Po­
wodem rozpaczliwego kroku była rozpacz do

W  nocy z dnia 27-go na 28-my wybuchł 
w1 Kunowie w .powielcie ,śfremskim pożar w 
islodole. wi której spali ołnie|rze 55 p. p.. 
odpoczywający iwi jmanszu ćwiczebnym, z K ro­
toszyna do B iedruska. Pożar rozszerzył się 
z niesłychaną szybkością, tak^ iż mimo nai- 
lychimiastowego alarm u 3 (żołnierze Zostali

w ytadcw ywani.i naczyń ze śmieciem, panuje tak  wjelki 
hałas i stukot, £e wszyscy mieszkańcy m uszą zrezy­
gnować z dalszego snu. M oże zakład czyszczenia m ia­
sta  znaidżie inne odpow iedniejsze miejsce na wyłado­
wywanie tych “krzyń.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznani sprawcy doko ­
nali w łam ania do  m ieszkania Franciszka Schwarzwialda, 
zam .  przy ul. św . Zofji 32, gdzie soakow ali większą 
ilość garderoby, Którą następnie pozostaw ili pa miej­
scu gdyż zostali spłoszeni i zbjegli.

Jochym Józef, właściciel cukierni, zam . przy ul. 
Gródeckiej 1. 14, doniósł oolicji, iż onegdaj nieznany 
spraw ca skradł pm z mieszkania palto  taitęskiją i koc 
himalaja, w artości 80 zł.

Do a je sztów  polic. oddano Józefa M isiaka, lat 
27, cukiernika bez zajęcia i miejsca zam^eszkanja, za 
kradzież gotówki i drobnej garderoby w artości 50 
zł. na szkodę M arji H ornst, zam. przy ul. L. Sapiehy 
83, u k tórej mieszkał.

Aresztow ano Jana M otyla, lat 18, karanego, bez 
zajęcia i miejsca .zam ieszkania za k radzież żelaza, 
na szkodę skarbu kolejowego nieustalonej na fazie 
w artości.

STRASZNY WYPADEK W  KAWIARNI W  W A R ­
SZAW IE NA NOW YM ŚWIECIE. Zbrodniczy zamach 
tajemniczych osobników . Niezwykle ciekawy w ypadek 
w yderzył się w czoraj w kaw iarni „Kryształowej" na 
Nowym Świecie. P rzy stoliku sjedzjało kilku panów, 
popijając czarną kaw ę. Przy zapalaniu cygara, je­
dnemu ze starszych panów  upadła zalpialona zapałka 
na bucik praw ej nogi, który w  jednej chwili zaczął 
się palić jasnym płomieniem- Z największą trudnością 
służba kaw iarniana ugasiła palący sję  bucik1, a p. T a ­
deusz Łow iński doznał ciężkiego poparzenia. Na 

miejsce zagadkow ego wypadku przybyli natychm iast 
pogotow ie pryw atne, |reporlerzy pism i policja.

Kcm isarz policji wycjągnął papier, zadaw ał py­
tan ia  i p is a ł:

, —  JaKiej pasty używ a pan do obuw ia?
—  Ja, tylko najlepszej, jaką znam —  pastę „Zo-

rzfc
—  I zapew ne kupił pian pudełko bez ochronnej 

bandero li?  —  zapytał kom isarz policji-
—  Zdaje się. że faktycznie nie było banderoli.
W szyscy obecni, ochłonąwszy z pierwszego stra-

dhu i P rażen ia , poczęli Śmjać sję serdecznie. Gdy le ­
karz pogotow ia kończył zakładanie opatrunku , jeden 
zez znajomych tak  ośw iadczył:

—  Kochany panie Łow iński: Cieszymy się, że pan 
odniósł tylko nieznaczne poparzenie Ale nielch pian p a ­
m ięta „ że już wszystkie gazety pisały, że są oszuści, 
którzy wykupują stare pudełka 'po paście do  Obu­
c i a .  napełniają je jakimś łatw o zapalnymi stna: em 
i chcąa zarobić p a rę  groszy na oszustwie!, igrają z „o- 
gniem Dlatego też  fabryka pasty „Zorza" banderoluje 
każde1 pudełko pasty specjalną banderolą, która jest 
gw arancją, Że' nje padam y ofiarą nietylko strasznych, 
ale okrutnych 'fałszerzy.

Uważaj więc, kochany panie, na przyszłość przy 
kupnie pasty do obuw ia, aby pudełko było bandero lo ­
wane.

^ K o m u n i k a t u
RADA OKR. ZW . ZAW. PRAC. UMYSŁ. W E 

LW OW IE zainicjow ała ostatnio szereg wieczorów dy­
skusyjnych na tem at aktualnych zagadnień pracow ni­
czych, —  W e czwartek dnia 2. czerw ca b. r. w lo ­
kalu przy ul. K opernika 26 II. p. O godzinie 7. w je-1 
czorem wygłosi dr. St. Dręgiewicz referat ,0  projek­
towanych SSądach Pracy i Redzie Ochrony Pracy" 
na który proszone są wszystkie związki pracownicze 
o raz goście przez nie w prow adzeni.

śm ierci icórki 21-letniej Stefanji. słuchaczki 
Uniwersytetu która przed 2 tygodniami zgi­
nęła śm iercią samobójczą w yskakując oknem 
z 4 piętra pa bruk .

zwęgleni. 4 zm arło Wskutek poparzenia, w 
szpitalu w Gostyniu. 15 walczy ze śm iercią 
14 ciężko poparzonych. Przylczyną w ybuchu 
pożaru była nrawdopodobnje nieostrożnie za­
palona zapałka lub niedopałek papierosa rzu ­
cony na siano.

Średniowieczna historia.
Swego czasu donosiliśmy, o tajemniczem 

zniknięciu 14-letniej Fańci Propiiisównej, — 
k tó rą  służącą Prom isów  m iała rzekomo u- 
prowadzić dt> klasztoru1- gdzie Fańcia m iała
pirzejść na wiarę, katolicką.

Promisowie, m im o że od zniknięcia có r­
ki upłynęło już iprzószło pół roku, czynią 
energiczne poszukiwania za zaginioną.

Onegdaj ktoś puścił pogłoskę, że Prom i 
sówinę widziano przez okno w przytulisku 
Sio,W Sercanek przy Ulicy! Sieniawskich 1.

Pogłoska ta rozeszła się szybko po dziel­
nicy  'żydowskiej, której m ieszkańcy rłumnie 
pospieszyli pod klasztor Sióstr Sercanek. — 
gdzie zaczęli szturm ować bram ę i okno ka­
mieniam i. Na alarm  posterunkowego przy­
był oddział poi. państw; który1 rozprószył ze­
branych i zaciągnął, celem zapobieżenia dal- 
iszyim ekscesom posterunki koło klasztoru.

Śledztwo w, tej sprawie prowadzi sędzia; 
iśledczy Nielmentowiski.

Jak  dowiadujemy się organy’ śledcze wy­
dały zarządzenie inwigilowania powyższego 
klasztoru, a po ewentualnych 'wynikach po- 

I zybywiwich -sędzia śledczy zw(róci się do władz 
du|c!how'y|ch z p ro śbą  o zezwolenie p rzepro­
wadzenia rewizji.

Z saii sądowej.
WIELKA AFEr A GORZELNIANA.

Pr^ed trybunałem  karno- sądowym  rozpoczęła się 
w dnju wczorajszym rozpraw a przeciw  S. A terbachow i, 
M . K annerow i.  E. H alperowi, J. Zającowi, et cons., 
rolnikom oskarżonym  za  to , iż w  gorzelni 'w Rom a- 
nówce której oskarżeni są współwłaścicielami, m an i­
pulow ali v/ ten sposób, że uchylali się od płacenia 
obowiązujących opłat skarbowych za  produkow any 
alkohol t  prz ez co poszkodow any jest skarb państw a.

R ozpraw a t a  po trw a 7 dni.
O skarża prok. Hryniewiecki. Bronją dr. Bromberg, 

i dr. Batycki,

OFICER — OSZUSTEM.

P rzed trybunałem w ojskow ym  pod przewodnic­
twem dr. Godowskiego, stanął w  dniu wczorajszym 
porucznik W . P. p. W ładysław  Ananiewicz, oskarżony 
o  zbrodnię oszustw a i sprzeniew ierzenie.

Z pow odu m anipulacji ,p. Ananiewjcza, skarb p ań ­
stwa poniósł 6.000 zł- szkody. Oskarżony pracuje 
w  odciziele gospodarczym, w ystaw iał podWójne ra- 
dhnjnki i kwity za zakupione od fjrm tow ary.

W yrok zapadnie dzisiaj. Oskarża prok. Rozwoda, 
b roni dr. Link.

— :::— '

Wystawa polsKa w Sztokholm ie
D yrektor Towarzystwa Szerzenia Sztuki 

Polskiej wśród obcych dr. M. T reter m iano­
wany został komisarzem irządowiyln wysta­
wy Sztuki Polskiej Iw' Sztokholmie. P. T re- 
Leć wyjeżdża w najbliższą niedzielę do Sztok­
holm u celem zorganizowania wystawy, któ- 
rt otwarcie nastąpić ,ma 8-go czerwicą rb .

— m—
Wewnętrzna pożyczka rosyjska.
MOSKWA. 30. 5. (Pat.), Rada kom isarzy 

ludowych poslanowila wy puścić pożyczkę we­
w nętrzną na 200 miljonów' rubli.

— rn.2.̂  „..i }

Kilku żołnierzy straciło żyeie wskutek pożaru-
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P P. S. przechodzi do opozycji wobec rztjdu.
Uchw ały Rady Naczelnej.

WARSZAWA. 30-go (maja. (Tel. w ł.).
W niedzielę rozpoczęły się dwudniowe 

obrady1 Radj. Naczelnej poc przewodnictwem 
tow. I. Daszyńskiego.

Obrady zagaił Iow. Daszyński, char akie' 
ryzując całość sytuacji politycznej i gospo­
darczej : tow. Daszyński poświęcił serdeczne 
słowa pamięci zma rłych ‘̂ m ie s ią c a c h  m inio­
nych. w pierwiszym rzędzie Feliksa Perlą, 
Leona Misiołka. Kozakiewicza i Salamandra.

Rada N aczelna uczciła ich pam ięć orzez 
powstanie.

Porządek dzienny został ustalony jak n a­
stępuję: 1) Sytuacja polityczna i gospodarcza 1 
2) Sprawy organizacyjne i kasowe, 3) WtyU 
borv nizupiełniające do C. K. W.

Referat o położeniu ogólnym wygłosił 
tow . N. Barlieki. Dyskusja toczyła sięi przez 
cały dzień.

Rada N aczelna przyję ła  35 głosami prze- 
■feiw 5 następujące

UCHW AŁY.
I. RADA NACZELNA islwielrdza, że Pi 

P. S„ nie opuszczając ani na Fhwjlę — wlśró'd 
powszechnego zam ętu ideowego, jaki zapa­
nował po pezeWIroeie imajowym gruntu  rzei- 
te lnej dem okracji, a przedewszystkiem b ro ­
n ią c  energicznie najżywotniejszych potrzeb' 
klasy robotniczej, jej praw oraz prawdziwie 

.demokratycznych urządzeń Państwls — u- 
trw aliła iswoje stanowisko w społeczeństwie 
i  W icałym kraju , jako najzupełniej sam o­
dzielny. ważki tcZjylnnik społeczny] i polity­
czny. W  chwili obecnej — jak wiylkazaly w y­
b o ry  samorządowe — ogarnia wpływem swo­
im  icoraz szersze m asy robotnicze i pracow­
nicze. k tó re słusznie w1 niej Wlidzą jedyną 
rze te lną  obrończynię interesów  i prawi ludu; 
pracującego m iast i wsi.

Głownem zagadnieniem życia polityczne­
go RzacZyspopolitej jest dzisiaj sprawa 
rozwiązania obecnego sejm u, pozbawione^ 
go — od chwili przew rotu majowego — sa­
modzielności i niezdolnego do spełnienia o- 
bowiązków. K onstytucją określonych ; sprawa 
ta łączy się  nierozerwalnie ze zwlołaniem no­
wego Sejmu.

Rada N aczelna oświadcza, ze PPS uWiae 
żając za pożądane wcześniejsze rozwiązanie 
obecnego Sejm u, pirzcciwistaiwii :się bezwzglę­
dnie ewentualnym próbom  przedłużenia jego 
istnienia poza term in, w Konstytucji przewi­
dziany. i

• N ajpóźniej w terminie, przewidzianym 
ar zez K onstytucję' m usi być zwołany nowfy1 
. cjm na podstawie obowiązującej dżjfi ara!y- 

pacji w yborczej; Sejim ten muisi odzyskać 
pełn ię praw i kompetencji przedstawiciel stwa 
ludowego, przez K onstytucję zawiarowanyćh.

II. RADA NACZENMA stwierdza, że za- 
trówńc- pod względem gospodarczym jak i1 
politycznym  działalność Rządu idzie wl kie- 
irunku uwzględnienia przedewszystkiem inte­
resów- i dążności Klas posiadających. Ogra i 
Bieżenie akcji zapomogowej dla bezrobotnych 
.ogołocenie k ra ju  ze ]zboza i podniesienie dro- 
.żyznyl stronnicze po myśli interesów1 wiel­
kiego kapitału załatwianie ispoiróWI zarobko­
wych. systematyczne naruszanie zagwaranto­
wanych uistawlami p raw  robotniczych, saboto­
w anie reform y rolnej, rep resji polilyćzBet — 
wskrzeszanie reakcyjnej austrjackiei ustawyl 
Wyboncizej p rzy wyborach do sam orządów  — 
Małopolski — to są wyniki polityki, pogrą­
żającej klasę robotniczą w-1 m iastach i ma wisi 
w coraz cięższe położenie gospodarcze i po­
litycznie, za k tó rą  odpowiedzialność ponosić 
m usi cały Rząd ^solidarnie. W obec takiego] 
stanu  rzeczy, jak również wfobec braku ze 
tstrony Rządu stanowczych kroków dla roz­
wiązania sprawy mniejszości narodowych', — 
w reszcie wobec uporczywego milczenia, ja­
kiem  Rząd odpowiedział ńa poslulały g rud­
niowe'' Rady Naczelnej, przedewszystkiem co 
do zmiany polityki gospodarczej Państw a i 
usunięcia wpływów reakcyjnych na politykę 
ogólną.

Ra.da N aczelna postanawia utrzym ać wi 
stosunku do
CAŁEGO RZĄDU POSTAW Ę OPOZYCJI, 
Opozycja sta je  się iza&adą postępowania Wszy­
stkich organów partji i jej posziczegolnyćh' 
członków.

III. RADA NACZELNA wypowiada Się 
jakr aj kategoryczniej przeciwko zam iarom  od­
dania wtaisnośici państWbwej (jak przedsię­
biorstw o kolejowe, m onopol solny i tytu- 
njow-y) na rzecz Wyzysku prywatnego kapi­
tału.

IV. RADA NACZELNA stwierdza, że 
prześladowania polityczne i jstosoWlanie syi- 
slfcimu prowokaicji. dem oralizują wt najWyż- 
iszylm stopniu oraz niszczą żylcie1 publiczne 
kraju. Sprawa Wojewódzki ego, lik w id acji 
Białoruskiej Hromady szereg spraw' karnych! 
przeciw ińąszym towarzyszom w  wojewódz­

twach ,. kresowych". odsłaniają cala  rozkła­
dową treść  tego systemu.

W obec 'powyższego Rada Naczelna u - 
chwala przeprowladzić wszelkiemi dbstępnem i 
dl: P artji środkam i walkę ż  prow okacją i 
prz eś 1 adowlaniami politycznemi.

W  drugim  dniu obrad Rady Nacz. s p ra ­
wozdanie organizacyjne i kasowe złożył se­
kretarz 'gen. piartji tow'. pos. Pużak. — Spra­
wozdanie z dziale1 mości 'w( międzynarodówce' 
zfożył tow. pos. Niedziałkowski.

N astępnie omawiano taktykę, stosunku! 
wobejc rozpisania wyborów kurjalnyCh do sa­
morządów W Malopolsce W sch. oraz pracę 
w'śród młodzieży.

W  wolnych winioskach przyjęto rezolucję 
tow. pos. Piotrowskiego, pro testu jącą pirze- 
iciwi Wyrokom na dwóch robotnikach włoskich' 
w; Ameryce Sacco i Vanzetti — o cZem pisa­
liśm y już kilkakrotnie.

W  m iejsce nieodżałowanej pamięci n a ­
czelnego redaktora ,.Robotnika“ tow1. P e rta  — 
Radia N aczebia jednogłośnie powołała na1 to 
Stanowisko tow. pos. Niedziałkowskiego..

sejm owej
WARSZAWA. 30 maja. (AW.) „Przegi., 

WiUcz.“ podaje wiadomość pochodzącą, jak 
stwierdza dziennik z kół dobrze poinform o­
wanych. że Rząd z własnej inicjatywy zam ie­
rza przedstawić p. Prezyd. R zpltei wniosek' 
o zwblanie Sejm ti i Senatu na nadzwyczajną 
sesję, Sprawa ta  „na być om aw iana na konfe­
ren c ji imarsz. Piłsudskiego z m arsz. Ratajem.)

Bohater dnia.
Lindbergh żegna się z Francją.

PARYŻ. 30 maja. P rasa  ogłasza oświad­
czenie, przesiane przez Lindbergha przed  je­
go odlotem z F rancji. W; oświadczeniu temi 
lotnik pisze1:

Proszę wyrazić narodowi francuskiem u1 
m oje najglęblsze podziękowanie za wielką żyr 
iczljwość. jaką m i okazał. N ungesser i Coli 
próbow ali Drzelecieć ponad Oceanem ze 
W schodu na Zachód. W edług mego zdania 
jest to najcięższa droga. Ich im io n a 'b ęd ą  
nieśm iertelne, ichoć p ró b a  ich się nie' udała.
Dla matki Nungessera i dzieci Coli’ego.

PARYŻ. 30 m aja W łonie am erykańskiej 
kolonji wi Paryżu zorganizował się komitet. 
imający1 na celu ‘urządzenie składek na m atkę 
N ungessera i na dzieci Coli‘ego. Zbiórka 
przyniesie prawdopodobnie około m iljom  
franków. W  pierw|szy w ieczór wpłynęło już 
do komitetu 330.000 fr.

Lindberg w  Londynie.
LONDYN. 30. 5. (Pat). Przybył tu Lind- 

beirgh. T łum y publiczności. Zgromadzone ną 
lotnisku Croeyden m  chwili gdy kola samo­
lotu1 dotknęły ziem i rzuciły1 się w1 kierunku 
aparatu, przeryw ając ogrodzenie. L indbergh 
w zniósł się nanowp w powietrze i krążył 
iczas jakiś nad lotniskiem, dbpóki policja nie 
Usunęła publiczności. Nakonieic lotnik wy­
lądował w śród entuzjastycznych oklasków1 
zglroimadzouelgo tłum u w liczbie około 100 
tysięcy.

Międzynarodowy Kongres medycyny 
w Warszawie.

WARSZAWA 30 maja. (AW.). D ziś rano  
W obecności m arsz. Piłsudskiego odbyła się 
wi Auli Polite|chniki warszawskiej inaugura­
cja IV Międzynarodowego K ongresu Medyfc 
cyny i Farm acji wojskowfej Drży udziale o- 
koło 4 ty's. osób. Przem ów ienia powitalne 
wygłosił szereg mówiców O. godz. 11-łej wy­
puszczono z klatek 2 tys. gołębi, k tóre ro z­
niosły we wiszySstkie strony kraju wiadomość 
o rozpoczęciu obrad K onyresu.

Obiad dla przedstawicieli sowietów 
w parlamencie angielskim.

LONDYN. 30 maja. Angio-roisyjski par­
lam entarny komitet partji robotniczej U- 
rządzil onegdaj w gmachu parłamenl u1 poże1- 
gnalny w ieczór dla członków poselstwa so­
wieckiego i sowieckiej delegacji handlowej'. 
Wzięło Wi nim  udział w ielu posłów, należą­
cych pirzeWażnie do lewego skrzydła parlji 
praicy. , -

Wywbłało to bardzo wielkie w rażenie tak 
wi parlam encie jak  i w! opinji publicznej. K il­
ku  posłów końserw:atywnyicli zapowiedziało, 
że wniesie w tej sprawie interpelację.

Antypolska agitacia Ukraińców.
BERLIN, 30 maja. (PflT.). Na obecnei sesji Unji 

stow erzyszer Przyjaciół Ligi N arodów  doszło do n ie­
miłego incydentu z winy bjura kongresu. Na posie­
dzeniu komisji m niejszościowej rozdany zosta ł człon­
kom, zjazdu piem orjał jakiegoś zachodnio- ukraińskie­
go stow arzyszenia Przyjaciół Ligi Narodów, zaw iera­
jący propagandow e materjały antypolskie.

Okazało się że jakieś nieznane bljżej koła u k ra ­
ińskie p*zy pom ocy biura kongresu zdołały m em orjał 
ten szeroko rozrzucić..

Przedstaw iciel ukr. stow arzyszenia w Paryżu, zło ­
żył oświadczenie, że stow arzyszenie, k tóre reprezen­
tuje nie ma nic wspólnego z poprzednio w ym ienio­
nym m em oriałem  antypolskim . W  im ieniu delegacji 
polskiej dr. Low enherz zażądał odroczenia dyskusji 
nacf m em orjałem , przedstaw iając, że delegacja p o l­
ska uw aża om awianie takich spiraw za rzecz pożądaną , 
przyczynić się ono może do sp rostow an ia inform acji 
i złagodzenia spraw y.

Oświadczenie d ra  Lów enherza zebranie przyjęło.

Wystawa gołąbi ozdobnych I pocztowych 
na WysfawlB Sportowej.

W  mir.ach I. Ogólnopolskie! Wystawaj Sportowe} 
na placu Targów W scnodnich w e Lwowie (3— 16. VI. 
1927), urządza Lwowskie Tow. Hodowców' Gołębi Ra­
sowych, przy udziale w ojsk, stacji gołębi pocztowych, 
W ystaw y Gołębi Ozdobnych i Pocztowych, o raz  loty 

ołębi pocztowych, k tóre to imprezy odbędą się w dn. 
5 ,  4.^ 5. i 6. czerwca. Eksponaty nie podlegają opła­
tom ani za  pom ieszczenie anj za wyżywjenje. Zgłosze­
nia przyjmuje do dnia 2. czerwca przewodniczący To­
w arzystw a p. )■ Pichler, Lwów, ul. Pełczyńska, E lek tro­
wnia.

Zn lionB  w izy  dla zagranlcz- uczestników 
W ystawy Sportowej we Lw o w ie .

M in. spraw  zaeranicznych w ydało wszystkim poi* 
,skim urzędom  konsularnym  w Europie zarządzenie, że 
uczestnicy I. Ogólno-Polskiej W ystawy Sportow ej we 
Lwowie otrzym ają 50-ptocentową zniżkę wszelkich o- 
p ła t w izowych i  konsularnym .
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W  niedzielę V  ssali instytutu technologicz­
nego odbyt sio.' wiec zwołany! przez tutejszą, 
nowozalożoną -P a r t ję  Pracy L. ’

Na wiecu tym (referować miał o obecnej 
sytuacji politycznej pos. Kościalkowski. któ­
ry  jednak nie przyjechał.

Więcowi przewodniczył dr. Stupnicki. Re- 
fejrat ia lemat ideologji „Partji P racy" wy­
głosił sen. W ysłouch, poczerń p .  H eller oma­
wiał dodatnie rezultaty pracy rządu  poma- 
jowego.

Tow. dr. Dręgiewicz wskazał, że wielka 
ilość nowozałożonych i nowoZaklaoających 
się stronnictw jest dowodem rozbicia społe­
czeństwa polskiego^ jest wyrazem jego sła­
bości. P arlja  Pracy chce równocześnie two­
rzyć istan .średni i reprezentow ać robotni­
ków. Jest to sprzeczność, która się nie da 
pogodzić. Jedyną reprezentantką interesów 
robotniczych jest tylko P. P. S.

Przem ów ienie tow. Dręgiewicza więk­
szość zebranych przyjęła burzliw em i okla­
skami.

Pozatęm przemawiało kilkunastu m ów ­

ców na najrozmaitsze tematy, wyrażając nie­
zadowolenie z polityki gospodarczej rządu 
i gospodarki jniasla Lwowa.

Uchwalono rezolucję domagającą się pię- 
cioprzymiolnikowej ordynacji wiyborczej i 
rozwiązania rady m. Lwowa.

Obrady prowadzone byty, Chaotycznie. 
Wielo ten  był m ieszaniną różnych ludki, któ­
rzy przylszii posłuchać przem ówienia posła 
Kościałkowlskiego.

W iec len nie był pozbawiony i pewnych 
momentów huinorysytcznych.

M. in. mówcami zabrał głos wszędobylski 
Antoni MaszeZak. specjalista „od“ emerytów, 
poszkodowanych przez iwojnę, ,,N'u!zyi“. bez­
domnych lokatorów eLc., który1 cyrkowó - 
leatralnym  gestem złożył nie byłe1 jaką „da­
ninę" „P artji Pracy", zgłaszając nie wia­
domo z jakiej rac ji i upoważnienia akces 
wlszystkich Związków, k tó re  reprezen tu  je1.

Akces ten wywlołał śmiech na sali, wiado­
mo bowiem, że ip. MaszeZak nikogo nie r e ­
prezentuje prócz siebie, i kilkunastu chłyst­
ków i rozbijaczy. 1

1 Maja za drutami kolczastymi.
Z katow ni litew sk iego faszyzmu.

Varniai — nazywa się obóz koncentra­
cyjny! dla więźniów1 politycznych wl faszy­
stow skiej LitWie. Męczy się ta|m około 2(J0 
ludzi, jprzeważnie zawodowo zorganizowanych 
robotników. Położenie tyicb nieszczęsnych ja­
skraw o kreśli lisi. Wysłany przez jednego z 
więźniów, k tóry ma .stanąć przed sądem po­
towym.

. ..Mimo iż znajdujem y się w obozie, od­
grodzeni od świata drutem  kolczastym i bag­
netam i. idhicieliśmy solidarnie z m iędzynaro­
dowym proletariatem  święcić dzień 1. Maja.

Gdy nas wyprowadzono jak zwykle na. 
k ró tką  przechadzkę na dziedziniec więzien­
ny. przypięliśm y sobie1 wszyscy czerwone 
wstążeczki Z tego powodu zapędzono nas na­
tychm iast do teel ia oficer służbowy' brutalnie 
pozdzierał nam  wlśtążeczki z piersi, wzm oC- 
n ił (Straż i rozkazał strzelać, gdyby dał się 
zauważyć jakiś objaW niepokoju.

Gdy potem wszyscy więźniowie w celach 
poczęli śpiewać „Międzynarodówkę", wpadli 
żołnierze i poczęli bić kolbami karabinów a

straż, stojąca na zewnątrz, usłysząwjszy hałas, 
jęła strzelać do zakratowanych okien.

Zagroziliśmy strajk iem  głodowym, jeśli 
nie1 wypulszicZą zamkniętych Wl odosobnionych 
celkaćh towarzyszył. Komendant odpowieoźial 
że to jest ego sprawa i delegację kolbąmi 
zapędzono db cel.

Tak skończył się nasz 1. Maj N azajutrz 
rano wszystkich Więźniów skazano na areszt 
celkowy i rozpoczęto „dochodzenia". Do po­
bitych towarzyszy nie Wysiano żadnego leka­
rza.

Dn. 10. m aja po trzynastego z pośród 
nas przetransportowano do jwięZienia w1 TeL- 
szai. Śledztwo trwa W dalszym ciągu, a po 
jego ukończeniu zostaniemy oddani-władzom 
sądu wojennego

Mimo to jesteśmy dóbfrej myśli. Wiemy, 
że po egzekuc jaełi. po torturach w1 więzie­
niach nadejdzie wyzwolenie z faszyzmu... W iń­
my. że w przyszłości będzie jeszcze wiele ra ­
dosnych uroczystości pierwszomajowych".

l w ó w  w o o e c  sprowadzenia z * ł o k  
Słowackiego.

Wobec bliskiego już term inu złożenia 
prochów poety wi podziemiach katedry W a­
welskiej Iwbwski Komitet obywatelski spro­
wadzenia zwłok Słowackiego odbył w ciągu 
dwu ostatnich tygodni dWa posiedżenia pla­
narne oraz iszereg posiedzeń poszczególnych 
1 omi.syj pod przewoduidwem  prof. Ju ljus*a 
Kleinera. Ustalono już program  uroczysto­
ści — prócz ego zajęto |się sprawami drob­
niejszemu. jak spraw ą pamiątkowych odzpak 
metal ov y,ch itd. Uroczystości rozpocznie w  
dniu 16 czerwicą otiwlarcie wjrstawy pam iątek 
po poecie. W  tym że dniu nasiąpi uroczy- 
sJy w ieczór urządzony1 staraniem tutejszego 
Komilotu akaaem. W  niedzielę 19 c z er w eń 
w1 południe odbędźie się Akadom ja wt sali 
ra tuszow ej; wi jednym z dni dalszyich1 Towa­
rzystwo Naukowie ucZci pia,m,ięć poety uro- 
czylstęm posiedzeniem ,• 25 czerwca przyłą­
czy isię do om  bdów Kolo Literackie i Ka- 
isync wl^az z Towarzystwem Muzycznem. •-» 
W  d t f t  pogrzebu będzie nabożeństwo ' pen- 
tyfikalne celebrowane W Katedrze. — 'Ieatd  
m iejski uczestniczy w  hołdzie odegiraniem 
Księdza M arka; pretm jera te j potężnej1 iragó- 
dji w1 dniu 2 8 ; nadto jeszcze 29 czer wca dla- 
dzą wlzoroWe trupy  r owąrzy]stwa teatrów i 
chórów włościańskich przedstawienie szere­
gu w yjątków  z dzieł scenicznych Słowac­
kiego.

Omówił dalej Komitet kwestje związane Z 
udziałem w1 urocZyjstościach krakowskich. — 
Postanowiono zwrócić sję też do Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów! fc p ro śbą  o upamiętnie­
nie dnia w ydaniem  pamiątkowych znaczków 
pocztowych. — Zorganizowiano w reszcie K o­
m isję  Obchodową, k tórej przewodniczącym 
wybrano p. Marjana Dziedzielewjcza. Sekre­
tarzem icalego Komitetu został p. Tadeusz Za- 
derecki.

W najbliższym  czasie wyjdzie z inicja­
tywy! Komitetu b roszura popularna o poecie, 
p ióra Stanisława Rossowskiego.

X M A D E S U I H E ,
(Za tę rubrykę E tuakoja  ni# odpowiada).

Nie udała się sztuczka Korfantemu.
Z powodu usunięcia Korfantego ze sta­

nowiska prezesa rady nadZorpzej Skiairbofer- 
m y ‘w myśl dekretu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dn, 20. października 1926 w niósł 
p. K orfanty skargę cywilną przeciw1 tow. 
Skarb oferm  e. a to z uwagi, że towarzystwo 
to  przestało m u w!ypłaciać pobory.

Na razie otaksował p. K orfanty część 
swojej „szkody" na ,3.010 zł. pozostawiając 
sobie możność dochodzenia reszty, gdyby sąd) 
uznał zasadniczą podstawę jego roszczeń.

III wydział cywilnego sądu okręgowego, 
w! Katowicach oddalił skargę p. Korfantego' 
z jego roszczeniem  i zasądził gb na ponoszę 
nie1 kosztów sporu. i

W  motywach wyroku stwierdzi! sąd. że 
rozporządzenie Prezydenta z dii. 20. paź­
dziernika 1926 zostało wydńne i ogłoszone 
zgodnie z przepisami konstytucyjnymi, jest 
uislawą i sąa nic ima pirawia w m yśl aftykulu  
81 konstytucji, badania jego ważności. Ponad­
to orzekł sąd. iż wstrzymanie przez Skarbo- 
fęrm  wypłaty pensji posłowi Korfantemu by­
ło uzasadnione, poniewlaż p. K orfanty nie 
zrzekł /się dobrowolnie stanowiska prezesa) 
rady nadzorczej w pjągu dni 14 od! daty! w ej­
ścia w życie dekretu, wobec czelgo utracił; 
je po tym term inie z samego prawa. !

P. K orfanty wniósł odwołanie. 1
— i:t —

Odeoranie debitu
w iede ńsk ie j „A rb e it^ rz e itu n g “ .

Niektóre posunięcia i z u rządzeń ja rządu nje tylko 
że nic m ają racji bytu ale są wręcz szkodliwe opinji 
Polski zagranicą.

Ostatnio —  jak donoszą pisma —  rząd odebrał 
podobno aebjt pocztow y wiedeńskiej „Arbejler Zei- 
tung“ organowi austrjackiej socjalnej dem okracji.• Bsz- 
p ośredn im -uo tyw em  odebrania tego debilu m iała być 
krytyka ,Hrb. Ztg. ‘ dolycząca unieważnienia listy ko ­
munistycznej do w arszaw skiej rady m.

Ten rzekomy m otyw  rządu nie wytrzymuje kryty­
ki ten1 bardziej że odnośny artykuł „Arbeiter Ztg.“ 
tnfi utrzymany w  spokojnym  tonje rzeczowy, słuszny 
w  założeniu i argumentacji.

Dziwić się jialeiży że rząd  odebrał debit ,'temu pismu 
tylko za jego objektywność podczas gdy reakcyjna 
prasja polska hula, jak za  dobrych czasów. W ystarczy 
wziąć numei Dwngroszówki", „Rzeczypospolitej" itpl. 
aby przekonać się ile w  artykułach tych pism jesL cy­
nizmu ile fałszu i obłuayj jle złej woli, dziennikarskie­
go korsarsw ta bandytyzmu!

A przecież rząd toleruje to.
Powyższe zarządzenie rządu z pew nością nie p rzy ­

służy się Polsce zagranicą.
Nie chodzi o to czy w  Polsce będziemy czytali co 

piszą o nas obcy, ale o to, co zagranica będzie o nas 
mysiała

Jedno jest bowiem pew ne: powyższe zarządzenie 
rządu nie zmieni o Polsce zdanja zagranjcą. Przeciwnie 
— konto n6Sze będzie bardziej obciążone.

Dr. NORBERT FELLER
zam. we Lwowie plac Krakowski Nr. 5 
ordynuje od I-go czerwca w Sanatorjum 

Kasy Chorych w Szkle.

W sprawie ożywienia ruchu 
budowlanegcj.

W  zw iązku z rozporządzeniem  Prezydenta Rzeczy* 
spolitej o rozbudowie miast, z. 22. kw ietn ia b. r. 
odbyta się dnia 21. m aja b. r. w  Izbie handlowej i 
przemysłowej ankieta pod  przewodnictwem prezuden- 
ta Jzby, jdr. Kolischera. -  ■ ,

Po wygłoszeniu referatu przez architektę inż. Za- 
charjewicza, wywiązała się ożyw jona dyskusja, w k tó ­
rej zabierali głos pp. Schutzmann, dr. Hollenddr, inż. 
K rz yw erączka, inż. O po'ski. Szpondrowski, M uszyń­
ski, dr. Landies i dr. Dręgiewjcz W  szczególności w y­
pow iedziała się ankjeta za kOnjecznoścją prow adzę1! 
nia przez gminę planowej plolityki terenow ej, u sta­
leniem z góry cyfrowych granic kredytów1 budow la­
nych w pewnym stałym stosunku do kosztów budowy 
przyczem, oczywiście należałoby uwzględnić przede- 
wszystkiem kredyty ne budowę małych m ieszkań, za 
wydatnerr. poparciem  akcji budowlanej przez gminę, 
przez zw olnienie n. p. nowych budów od kosztów 
złącz i t. p. W reszcie ośw iadczyła sję ankieta rów ­
nież za jak najrychlejszem wydaniem, now ej ustawy 
budowlanej dla m iasta Lwowa.

W yniki dyskusij posłużą Izbje do opracow ania dla 
rządu opinp, co do L y .iać się mającego ro zp o rząd ze­
nia wykonawczego do powyższego rozporządzen ia 
Prezydenta Rzeczypospolitej.
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Z ruchu wśrótf kolejarzy,
W dniu 27. maja b. r. z inicjatywy za 

„rządu Kola miejscoweepb Z. Z. K. we Lwo­
wie. odbył się, 'masowy wiec kolejarzy w sali 
kinoteatru ,,Grażyna" p rzy  u l.  L. Sapiehy. 
.Wiec miał charakLer protestacyjni Chodzi­
ło  mianowicie o założenie iprotesiiii przeciwko 
niefortunnym  pomysłom p. Ministra Komu­
nikacji Romockiogo, co do komercjalizowania 
kolei. Projekt tej komercjalizacji, — nie jest 

,czepi innem, jak tylko nie do pomyślenia sza­
loną  koncesją na . (rzecz  spekulantów a na 
szkodą Państwa i ogółu pracowników kolei.

Zainteresowanie też z tego powodu wśród! 
kolejarzy olbrzymie. W  ,sali „Gr;ażyny“ zebra-, 
ło ,się do 2.000 kolejarzy i przy niezwykle, 
poważnym nastroju wysłuchano referatowi

stwa na uwadze, w drugim zaś interes własny, zak ła­
dają kategorycznie energiczny p ro test przeciwko tego 
rodzaju -projektowi, który z jednej strony ma na celu 
Ograbienie Państw a, a  z drugiej oszukanje pracowni­
ków,

4) zgromadzeni po tęp iają cńytrą i przew rotną tak ­
tykę PZK., która akura t w ostatniej chwili podstępnie 
kolportuje nowy projekt uposażenia, który s to i w ści­
słym związku z kom ercjalizacją, zachwalając go, a me 
dopow iadając reszty —  współdziałają i przygotowują 
w  ten sposób masy kolejarskie do przełknięcia spo­
kojnego tej pigułki, jaką jest komercjalizacja kolei.

5) zgromadzeni przestrzegają, że gdyby Rząd nie 
ustuchat głosu przestrogi kolejarzy i umożliwił w 
projekcie reorganizacji —  spryw atyzowanie kolei i 
gdyby nie zagw arantow ano kolejarzom bez względu na

c z ł o n k ó w  Wydziału Wykonawczego Z. Z. K. eta t dotychczasowe warunki pracy i płacy, zabezpiie- 
w W arszawie. Referowali Z as tow arzysze: wi- cienia na wypadek choroby lub nieszczęścia w służbie, 
ceprezes Z. Z. K. Maksamin i sekrelarz , w e wszystkich tych sprawach na zasadach proptonowa- 
generalny Grylowski. Przewodniczył wiecowi nych przez ZZK. kolejarze zdecydowani są w obronie 
to w . Talarek, -sekretarzowdl Iow. Scihimarda. J mienia państw owego i własnych praw  pracowników

Uchwalono następujące dwie 
I.

Zgrcm adzeni w dniu 27 m aja  1927 r. pracownicy 
■kolejowi w sali kinoteairu „Grażyna" w ilości z.000 
zebranych kolejarzy po wysłuchaniu referatu członków 
W. W . ZZK. z W arszaw y o nowym projekcie kom er­
cjalizacji kolei państwowych, opracowanym pod  p a tro ­
natem m inistra komunikacji p. Romoćkiago, stw ier­
dzają :

■ 1) projekt ren w yraźnie godzi w in teresa gospo­
darcze P aństw a z .powodu usuwania z por! kompeten­
cji Czynników państwowych największego majątku pań­
stw ow ego, jakim jest kolej państw owa, a oddaje m ają­
tek ten do eksploatow ania prywiatnym spekulantom, 
jedynie po to , aby pozbaw ić zysku z kolei Państw o, a 
umożliwić osiągnięcie tych zysków prywatnym  speku­
lantom z obozu Lew iatana.

2) projekt ten godzi tak samo jak w  niteresa P ań ­
stwa, w interesa szerokiego ogółu pracowników kole- 
jow ych, oddając ich na eksperymenta eksploatacyjne 
najdrapieżniejszym kapitalistom , ho kapńaijstom  tylko 
z tytułu, ple bez kapitału.

3) zgromadzeni wobec tcgy.j m ając w pierwszym 
rzędzie jako O by w a k i a Rzeczypospolitej inleres Pań-

ezolucje: stanąć na zew  Centrali ZZK. do walki na ż y c ie % ii
l śmierć.

6) Zebrani kolejarze w yrażają pełne votum zaufa­
nia dla W ydz. Wyk. ZZK., polecając mu śledzenie 
projektu komercjalizacji kolei i w razje potrzeby w e­
zwać cały Ogół pracowników państwowych do obrony 
takjemi środkam i, jakie mu tyiko służą do dyspozycji.

7) Zgromadzeni ko le jarze protestują przeciwko jplrze 
śladow aniom  klasowych Związków kolejarzy w Jugo- 
slawji i żądają poszanow ania praw a koalicji i zgro­
m adzenia dla Wszystkich kolejarzy, o raz przesyłają 
walczącym kolegom najserdeczniejsze pozdrow ienia i 
życzenia rychłego zwycięstwa.

II.
W iec Pracow ników  Kolejowych zwołany przez ZZK 

na dniu 27. m aja 1927 w kinie „Grażyna", w yraża naj­
w iększą pogardę rozbijaczom masy prac. zorganizow a­
nych w ZZK. u2nając tych jako niegodziwców, którzy 
w imię nędzy kolegów sięgają ręką po  ocnłap reakcj' 
dla osobistego interesu, a o ile są  tacy na dzisiejszym 
wiecu jako konfidenci w rękach reakcji, wyraża im 
wjec dzisiejszy pogardę, uznaiąc takowych za bez- 
wstydnycn zdrajców.

Agitatorzy z  pod znaku P. Z  K .  
w opałach. •t'

Na dniu 19, maja b. r. zwołał arząd P. Z. ZK. 
Ogólne zebranie pracowników  warsztatowych w S ta ­
nisławowie;. I dzięki tylko prac. w arsztatowym , zrzeszo­
nym w Związku Zawoaowym  Koiej., którzy wiedzei i 
szeć i przekonać się, o tem, ja k  to bogoojczyźniany 
PZK. skutecznie broni interesów kolejarskich, to ze ­
branie mogło się odbyć.

Nie pow iodło się jednak demagogom endeckim, 
którzy na to  zebranie sprow adzili umyślnie z W arsza­
wy z zarządu gł. PZK. dwóch wielkich krętaczów , a 
to  p p .: Budniaka i Paplińskjego.

W  przemówieniach swych zdyskredytow ali się „ci 
panow ie sami z kretesem  szczególniej p. Papliński, 
który strasznie paplał i plótł androny jak ten przysło- 
ciekawością przybyli licznje na to  zebranie, by usły-

Otrzymali ci panow ie za to  swoje ględzenie p o rzą­
dną odpraw ę od prezesa Zarządu Okr. ZZK. ko] Szała- 

jw iow y „Pienarski n a  mękach".
I śnego, jak rów nież następnie i od prez. Koła ZZK. 
| kol. Ochmana W iktora, którzy w  sposób dobitny i 
jrzeczo n y , przedstawili zebranym  obłudne i demagogi­
czne postępow anie tych panów.

Po odpraw ie, jaką ci agitatorzy bogojczyiniani o- 
trzym ali, członkowie ZZK. z pieśnią „Czerw. S ztan ­
daru" na ustach opuścili salę śokok i (dopiero w ów ­
czas przedstaw iło się oczom opuszczających to  zebra­
nie, jaką to  wielką siłę posiadają  Pezełkowdy na te ­
renie S tanisław ow a, ho  zostało ich tam oko ło  25 czł. 
do  których p. Papliński w  dalszym ciągu plótł n iestw o­
rzone w prost głupstwa.

Radzimy tym panom , by więcej takich ogólnych 
zebrań w  Stanisław ow ie nie urządza] i, bo  drugim 
razem poszlemy tych demagogów, tam  gdzie piepit z
rośnie.

i  sprawie przyjazdu na Zlot H io d zie ty Robonlczei
Zarząay organizacyj, które nadesłały zgłoszenia naj Każdy uczestnik Zlotu winien zabrać z sobą: koc,

Z lot, wjnny wyznaczyć kierownika lgirupy> który odpo- (pled), zmianę bielizny, o ile m ożna płaszcz njepirze- 
■wiedzialny będzie za  lennjnow e przybycie grupy makalny, p rzybory do mycia (ręcznik, mydło, szczo- 
n a  Zlot. W szystkie formalności związane z podróżą teczkę do zębów), przybory do jedzenia (miseczkę lub 
załatw ia kierownik, menażkę, kubek łyżeczkę, nóż lub scyzoryk, wide-

Po przybyciu do W arszaw y kierownik winien przy- lec), 
p row adzić grupę do  Biura Zlotu, które mieścić się! Turowcy winni się starać, by na Z lot przybyć w
będzie . przy wejściu do obozu ul. Okojiowa nr. 45—  Szarych mundurach turow ych a przynajmniej w niebies- 
47. Na dworcach kolejdwyjch i przystani na W iśle będą kich k cszulaich; sportowcy w miarę m ożności —  w 
Się znajdow ajj inform atorzy, do których zwracać się mundurach Z. R. K. S. o raz  w  strojach sportowych 
siależy o szczegółowe wskazówki. Uważajcie na ta - ' odpow iednich dla konkurencji, w  której biorą udział, 
blice z napisem , ,,1-szy Ogólnokrajowy Zlot i t. cl.  ̂Pozatem  doać należy, by ubranie było możliwie wy- 
Jnionnacje." , godne, stosowne do życia obozow ego.

Kierownik grupy win jen przywjeźć ze sobą spis Gmpy z poszczególnych miejscowości winny przy-
wszystkich uczestników w 3-ech egzemplarzach, oso 
Dno mężczyzn osobno kobiet. Spisy te k ierow nik wrę 
czy w  Bjurze Zlotu ptzyczem wjiłacić musi należność 
ze całą grupę licząc po 4 zł. od osoby ewentualnie 
złożyć musi dowód wpłaty całkowitej należności na 
k on to  P. K. C. Nr .175 (konto „Robotnika").

Przypom ina się, iż na Zlot dopuszczone będą je­
dynie grupy, które zostały w terminie zgłoszone i 
w płacą całkow itą należność.

P o  otrzymaniu legitymacji uczestnicy rozm iesz­
czeni jzpstaną w  namiota/dh i od tej pory obow iązuje 

ich Dezwzględna karność.
Jak przygotow ać się na Zlot?

* mrnmmammmtmm mi w » i, m iw w a u .

wieźć ze sobą sztandary, o ile posiadają, oraz tablicz­
ki rozmiaru 25 cm. na 40 om. na kiju wysokości 150 
cm. Na tabliczce czarny napis na białem tle : „Organi­
zacja Ań d z ie ż y  T. U. R. (nazwa miejscowości n. 
p. W ilno)" względnie: „Rob. Klub Sport. (nazwa
i miejscowość).

Należy dbać o  to , by jadący na Zlot umieli śpiew ać 
pieśni robotnicze, a  i>rzedewszystkjem „Czerwony 
Sztandar", „M iędzynarodów kę", ,N a barykady" oraz 
„Hymn M łodzieży Robotniczej" (słowa z nutam i p o d a­
ne w  Robotniczym Kalendarzyku Informacyjnym, oraz 
na pocztówce Spółdzielni „Turowiec".)

\Z socjalistycznego ruchu w Rumunji
j Od 7. do  9. m aja odbył się kongres Federacji so-
j cjalistycznych partji >v Bukareszcie.
|  Dotychczas w Rumunji nie było jednolitej partji
^socjalistycznej, lecz ruch polityczny rumuńskiej klasy 
'ro b o tn icze j rozdrobniony był na 4 partje prowincjonai- 
Sne, złączone luźnie w7 Federacji. T o rozdrobnienie było 
fprzyczyną niejednego niepowodzenia ruchu robotni- 
I Czego.

Kongres usunął tę bolączkę przez uchwalenie po­
łączenia się czterech autonomicznych doląd partji w 
jedną silną partje pod nazw ą Rumuńska Socjalnodemo- 
kratyczna Partja.

Nowy statut organizacyjny zostaw ia parlyjnym  or-. 
ganizacjoni krajow ym  dużą swobodę w kierunku agita­
cyjnym, centralizując natom iast kierow njctw o politycz­
ne całego ruchu partyjnego.

W  kongresie brało udział 56 delegatów, zastępu­
jących 41 tysięcy wyborców.

Ze spraw ozdania z czynności Federacji, wynika, 
że komuniści, tak jak wszędzie i w  Rumunji rozbi­
jają ruch robotniczy. 1

W  jednomyślnie przyjętej -ezolucji stw ierdzono, że 
Socjedemokracja rumuńska sw ą walkę skieruje przede- 
w szystkiem przeciw  korupcji, anarohji i samown i 
burżuazji, przeciw  taszyzm ow i i polityce wojennej, 
przeciw  uciążliwym podatkom  i cłom, pirzeciw dro- 
źyźnie i bezrobociu; za dem okracją, podwyższeniem 
stopy życiowej robotnika, za  pokojem  powszechnymi. 

W iększością trzech piątych przyjęło  wniosen, w e­
dług którego w ew nątrz partji u tw orzone zostaną naro- 
dow-ościowe organizacje posiadające eutonom ję w  sp ra  
wach narodow o-kulturalnych, jednakowoż bez w łasnego 
partyjnego życia.

g<3Czow>sko ludzi bezdomnych
W arszaw scy przedstaw iciele prasy zwiedzili na 

skutek zaproszenia tamtejszego Czerwonego Krzyża ba­
raki mieszkaniowe, które jnstylucja ta założyła dla 
bezdomnych. Przy tej sposobności przedstaw iciele prasy 
Obejrzeli
KOCZOWISKK LUDZI BEZDOMNYCH POD GOLEM 

NIEBEM
lub całkiem prym ityw nem i nam iotam i. Koczowjsko to  
znajduje się w  bezpośredniem sąsiedztw ie wypełnio-, 
pych  już szczelnie baraków  na Żoliborzu, pozostających i

pod zarządem  Czerwonego Krzyża i skupia kilkadzie­
siąt nieszczęśliwych rodzjn z drobnemi dziećmi, wy­
rzuconych na bruk z pow odu dłuższego Izałegania z za­
płatą kem em  ego za m ieszkania, które niejednokrotnie 
przez spekulantów właścicieli domów są sprzedaw ane 
lub eksmitowanych przez w ładze bezpieczeństw a z w a­
lących się domów.

Liczne wycieazki zagranjczne, zw iedzające stoljcę, 
mogłyby czasem zaw adzić i o Żoliborz, aby się p rze­
konać, że nie tylko ludy dzikie prowradzą koczownicze 
życie.

Udział Polsh! w Międzynarodowe! Ułysfawfg 
D y w a n ó w  w  Paryżu

I Na początku czerwca rb . odbęuzie się 
iw Paryżu 'w1 Musee des A rls Decbrajitls Mię­
dzynarodowa W ystawa Dywanów. W  wysta­
wie lej będzie reprezentowana też i Polska. 
Zorganizowaniejin działu polskiego zajm uje 
-Się Towarzystwo Szerzenia Szluki Polskiej 
wśród obcych. W  najbliższą niedzielę, od­
będzie się posiedzenie jury. k tó re  dokona' 
wyboru eksponatów. ,
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W esołe r z e c z y  z  sądu.
z n a m i ę .

P ”żCd sądem w W . sta je  p. Alojzy K., człowiek 
stateczny, kupiec z  zawodu^ żonaty. Oskarżony je s t o 
uwiedzenie pod pozorem  przyrzeczenia m ałżeństw a. —j 
Oskarżycielką jest m łoda dziewczyna. Oskarżony wy­
p iera się jakiejkolw iek znajomości z nią.

—  P ani kiusi się, (Tryljc —  kończy oskarżony zw ra­
cając się do oskarżycielki.

S ę d z i a :  Cóż p an ; n a  to ?
O s k a r ż y c i e l k a :  S tanow czo nie mylę się. Ten 

pan m a przytępiony słuch, a tam ten (którego obwinia) 
także. Ten pan ma zielony portfel, tam ten  miał ten- 
sam  portfel. Ten pan jest uczesany po angielsku, tam ­
ten także. Tam ten pan m iał znam ię na...

Panienka się zacina i przerywa.
S ę d z i a :  Ten pan nie ma żadnego znam ienia, 

przynajmniej ja  nie widzę...
O s k a r ż y c i e l k a :  M a  napew ne, tylno nie w i­

dać. M a  na... Tego nie m ożna powiedzieć. (Pauza).
fliidytorjum śm ieje się. Panienka jakby nagle się 

ocknęła, uradow ana, że znalazła Właściwą formę m ó­
w i: , ; , I _ J

—  Siedzi na tern...
Ns sali huragan śmiechu.
S ę d z i a :  Skąd pani o  +em w ie?
Oskarżycielka m iesza się i rum ieni aż  po uszy.
Sędzia znajduje drogę wyjścia. Każe sprow adzić le­

karza sądowego, który znajduje się w  gmachu, na­
stępnie zarządza tajność rozpraw , poczem odbywa się 
w izja lokalna... Lekarz bada dokładnie, a le  nie może 
dojrzeć żadnego szczególnego znaku.

Nieszczęśliwy Alojzy, znajdujący się w  niemałych 
opałach, zostaje uwolniony. A oskarżycielka ręoe za­
łamuje z rozpaczy nad niespraw iedliw ością ludzką.

„KOCHANY PANIE..."
W  sądzie staje pewien oberżysta, oskarżony o ja­

kieś drobne przestępstw o. Na plytanie sędziego, co ma 
na sw oją obronę, odpow iada:

—  Mój kochany panie, moaę tylko to  jedńo p o ­
wiedzieć, że to  wszystko niepraw da. W  naszym za­
w odzie, kochany panie...

Z ust krasomówczego oberżysty płynie gesty po­
top obrony, p rzepy tany  00 m om ent słow am -: „M ój 
Kocnany panje". '

Nareszcie sęuzia zniecierpliw iony przeryw a o- 
skarżonem u, m ów iąc:

—  Jestem sędzią, a  nie żadnym kochanymi panem, 
a  już w  żadnym w ypadku pańskim  kochanym  p a ­

nem. Jeżeli jeszcze raz będzie mnie oskarżony tak 
tytułował, będę m usiał wym ierzyć m u karę...

Oskarżony p rzeryw a:
—  Dobrze, będę już uw ażał —  kochany panie!...

KIEDYŻ W IĘC?
Pewien obrońca przem aw ia w sądzie w obronie 

w łam ywacza i piówis
—  Pan p ro k u ra to r staw ia memu klijentowi jako 

najcięższy zarzut, że dokonał włam ania w  biały dzień. 
A coby pan prokurato r pow iedział na to , gdyby mój 
kiijent był to  uczynił w  nocy? Tak, wysoki sądnie, 
kiedyż właściwie włamywacz m a sję w łam ywać?

Z e  s p o r t u .
CZARNI —  LECHIA 6 : 1  ( 3 : 1 ) .  Czarni z kil­

ku rezerw ow ym i Lechia z jednym. B rak W itkow skie­
go u Czernych nje dal się wcale odczuć Kopeć, który 
debiutow ał na jego miejscu nie był gorszymi od n ie­
go. Boczni pomocnicy Czarnych nie dopisali. Gra .przez 
cały czas o tw arta  Czarni lepiej strzelali. D rapała o k a ­
zał znów sw ą wysoką klasę. Bramki strzelili Chmie­
low ski (3) Nastula (2), Sawkę (1). Lechia z rzutu 
karnego. W  Lechji dobry Reif i W ieczysty. U C zar­
nych Kmiciriski środkow a tró jka napadu i Drapała. 
Bardzo słaby Ostrowski. Sędziował p. Scharge],

GRAFIKA —■ VICTORIA 6 : 0  ( 2 : 0 ) .
CZARNI II. -  M ETAL 6 : 3  (1 : 1).
BIALI —  D. K. S. 3 : 0 (2 : 0).
BROWAR —  LEG JA 3 : 1  (1 : 1).
CZARN' IV. —  POGOŃ IV. 4 : 1 (2 : 1). Bminki 

zdobyli Eemiszkń (2) Kopczyński (1), lew y łącznik (1).

M ISTROSTW A LIGI:
W ARSZAW A: LEG JA —  POGOŃ 4 : 3 (2 : 1).
KRAKÓW: W ISŁA —  I. F. C. 3 : 0 (1 : 0).
KATOW ICE: ROCH —  TURYŚCI 2 : 0 (0 : 0).
POZNAN: WARTA —  POLONIA 4 : 1  (3 : 1).
ŁÓDŹ: Ł. K. S. —  HASMONEA 3 : 0 (0 : 0).
Obecny stan m istrzostw : 1) W isła  punktów  15,

2) T. K. S. 13, 3) Ł. K. S. 11, ,4) I. F. C. 10,
5) Ruch 10, 6) Legja 8, 7) W a rta  8, 8) Pogoń 7, 
10) Czarni 7, 11) Turyści 5, 12) W arszaw ianka 5, 
13) Hasmonea 4, 14; Jutrzenka 1.

TR0JM ECZ LEKKOATLETYCZNY DOLSKA —  
ŁOTWA — ESTONJA w ygryw a P o lska 142 pkt., 2) 
Łotw a 96 p., 3) E ston ja 95 p .

ZAWODY BOKSERSKIE O M ISTR0STW 0 LW0* 
W A . Zwyciężyli Czarni w  stosunki- 6 : 1.

DRUŻYNOWY TR0JB0J LEKKOATLETYCZNY 0 
puhar „Słow a Polskiego", wygrała drużyna korpusu 
kadetów  nr. 1. Drużyny składały się z 60 w spółzaw o- 
dnikóa

Z wydawnictw.
.M UZYKA". W yszedł now y numer (piąty) .„Mu-1 

zyki", miesięcznika ilust-ow anego, pod .edakcją M a ­
teusza Glińskiego. Z aw iera  on treść obfitą i um iejętnie 
urozm aiconą. Na w stępie Cezary Jellenta snuje p ara  •. 
frazę muzyczną treści ;iW algierza Udałego" i rzue° 
apel do kom pozytorów  polskich, aby p rze transpono­
wali dzieło to  na mowę dźwięków, w której stać się 
m oże „W algjerz" najpotężniejszą symfonją narodow ą. 
Franciszek Brzezmsk: w  art. „O istocie muzyk," pod i 
daje szczegółowej krytyce nieścisłość i błęoy, za-* 
w arte  w  ustępie „Pam iętnika Literackiego" Weyssen-: 
hoffa, iDOświęconym muzyce. Barw ne w spom nienia o- 
cieniach i blaskach swego pełnego w rażeń życia snuje 
P iętro  M ascagni, znakom ity tw órca „Cavallerji Rusti- 
cany". Stefan Łubieński opisuje w  pięknej form ie m u ­
zykę Japonji n a  tle życia i przyrody krainy wscho­
dzącego słońca. Fachowe uwagi o istocie gry skrzyp­
cowej zamieszcza sławny skrzypek i  pedagog berlii* 
ski Karol Flesch, zaś prof. dr. Zdzisław  Jachim edp 
kończy sw e studjum z dziejowi parodji m uzycznej. 
Numer zaw iera ponadto przyczynki Zb. Drzewieckiego, 
M . Glińskiego, prof- dr. Ł. Kamieńskiego i in *

Część bieżąca numeru obejm uje całokształt ży d a  
muzycznego .całego św ia ta  przez okres dwóch m iesię­
cy (poprzedni num er był całkowicie poświęcony Bee- 
thovenowi). Do numeru załączone zostały zwykłe d o ­
datki (nutowy i  ilustracyjny).

€
ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK „POLSKA INWA-r 

LIDOM" stał sie obecnie organem  prasowym. „Leg]: 
Inwalidów W ojsk  Polskich". —  Numer majowy, w y­
dany pod' hasłem : „Nędza inwalidówi polskich, to  ru ­
mieniec wstydu na obliczu społeczeństw a", zaw iera o- 
pirócz bogatej treści literackiej, wiadom ości z życja 
inwalidów, kronikę inwalidzką, hum or inwalidzki, o- 
raz bardzo  ciekawy i interesujący artykuł „Kiedy I 
z jakich jpowodów i w jakich okolicznościach pow sta ła  
„Legja Inwalidów  W ojsk Polskich". —  Okładkę zdobi 
rysunek legjonowy z r. 1915.

’—r;;T:— |,

NA ŚWIĘTA! I O B U W IE wszelkiego rodzaju
— znana z taniości firma K R A C H
Tanio, bo w podwórzu, lwów, ul. Halicba 1S. w podwórzu

S zł. tygodniow o"  - ”
p ł a c ą c

otrzyma każdy sztuczne uzębienie wedle najnow­
szych systemów n u Y T Y C T  A

JÓZEF T a PPAPORT
p l .  M a r j a c k i  7 .  (gdzie Kaw. de la Paix)
Za date k 2 0  z l. Ceny u m iark o w a ne
Zakład otwarty przez cały dzień do godz. 7-mej wieczór.

P ( 1 R T R F T U wykonuje 2 haż[lBi Rr U n i f l L l l T  w pasp. w ielkość 44 CO cm, 0 L\,
wysyłka pocztą w  1 4  d n ia ch  za pobraniem.

O S TO JA , Lwów, Leszczyńskiego L. 7.

JAN TOMASZEK
konces. i egz. mistrz murarski 
Lwów, ul. Kętrzyńskiego 22.
wykonuje rekonstrukcje domów, odnawia 
fasady, oraz w szelkie roboty w  zakres bu­

downictwa wchodzące.

H E M O R O I D Y !
Wyczerpującą broszurę Nr. 12 darmo wysyła 
D r. Hugo Caro, S. m. b. H. Gdańsk.

I I I
spółdzielni z o. odp. w e  L w o w ie , K a zim ie rzo w ska  19
odbędzie się dnia 16/6 1927 o godz. 4 popołudniu w lokalu 
spółdzielni. — Porządek dzienny: 1) likwidacja spółdzielni, 
2) wybór likwidatora, 3) wnioski i interpelacje. — Zarząd.

Korzystaj z  połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„ A E R O L O T “  S .  A .
I n f o r m a c je :

Lwów Nr. telef. 2—19
„ „ 9—36
„ 8-11 
„ „ 6-10
„ „ 2 2 -7 6

Kraków „ „ 32—22
„ 2 6 -4 6

Warszawa Nr. lelef. 9—00
„ „ 1 9 -8 8
„ „ 8—50

Łódź „ „ 3—11
„ „ 2 6 -1 6

Gdańsk „ „ 416—31
Wiedeń „ „ 783-96

„ „ 485—60

LOSOWI
Lwów, u Ir Szajnochy 2

poleca ostatnie nowości:
Zł.
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Kasy Chorych0 ..........................— -30
K rieg er : „Klasa robotnicza a Kasy

Chorych0 ........................................... —-25
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